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Si ła  bez  w o h o ś c i  i sprav  i z ih w o ś c i  j e s t  tylko gwał tem  

i  tyranią, sprawiedliwość  i  wolność bez  si ły  —  to czcza  gadanina  

i  dzieciństwo.

J Ó Z E F  P I Ł S U D S K I

Kampania gospodarcza Goeringa w
Berlin (Pat). Prem ier marszałek i róży jest przede wszystkim załatwię 

G oiring opuścił wczoraj wicezorein j nie pilnych spraw, związanych z 
Berlin, udając się na dłuższy pobył włączi niem Austrii do w ieikonicm le
do Austrii.

Jak donoszą urzędowo, celem pod
ekiego gospodarstwa narodowego.

W  szczególności przygotowanie

zarządzeń gospodarczo - politycz­
nych dla wprowadzenia w Austrii 4- 
Ietniego planu.

Już podczas podróży sta kiem po 
Dunaju od Lin^u do W iednia bedą

HBKC

Ewakuacja Nuenno I Arasques
Salaam nka (Pat). Główna kw a te ra  

w ojskowa kom uniku je .

Ofensywa w Aragonii trw a nadal.

Na północ od Huesco zajęliśmy 
Nueno, Lleabalie, Apies, Yeąueda i 
Banastas.

Na południe od Huesca zajęliśmy 
T o rrem o ra ,  Unta Aire, Polison i 
szczyt Dao.

Oddziały k tó re  w czoraj p rzek ro ­
czyły Ebro, zajęły dziś wsie Pina i 
Yelila de Ebro.

Na odcinku Alcoriza zajęliśmy w a 
żne pozycje strategiczne i 5 wsi.

Nasze lotnictwo ściga nieprzyjacie 
la, przyczyniając  m u ciężkie straty.

W  w alkach  powietrznych strąciliś

m y 6 n ieprzyjacielskich samoioiów. do Geisa i do Saragossy.
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J.DIENERsz'‘w°k.20
Wyroby Eu bryk znauyrb ze 
swej doborowej produkcji juk 
„Ząbkowice**, — ..Zawiercie", 

„Epiug**, Karlsbad i łun.
Serwis slotowy porcel. karUbadzki na 

6 osób |25 sztuk) . . . zt. 32.—
Serwis slot. porcel. na fi osób „ 22.—
Talerze porcel restauracyjne

grube, głębokie i płytkie „ —.76 
Talerze porcel. reslaur. grube 

deser. . . . . . .  „ — .50
F i l i ż a n k i  porcel. (6 sztukV. „ 1.20
C z a jn ik i  do herbaty porcet. „ — .40
S e rw is  do kawy porc. (15 szt.) „ 4.50
G a r n i t u r  do kompotu lub 

ciast (7 sztuk) . . . .
Zastaw b szlif, na 0 os. (25 szt.)
Garnitur do likieru z tacą 

na 6 osób (8 szt.) ■ • ■
Kieliszki do wina najnowsze

f a s o n y .....................................  -2*>
Szklanki (6 sztuk) . . . .  o -40 
Lampy elektr 4 płom. nikł. „ 12.50

UWAGA! W yżej wymienione 
towary mimo niebywale •*■!* 
skieb ••en są pierwszej jtikośc? o 
czym można się przekonać z ła­
twością. bez obowiązku kupna. 
.4 zatem korzystajcie póki za­
pas siarczy!

1.25
8.50

2.50

Barcelona (Pat). K om unikat minis 
terstw a obrony naarodow ej:

Walki na froncie a rragońsk im  by 
ły bardzo  zacięte.

Na północ od Huesca zmuszeni by 
liśmy ew akuow ać pod naciskiem  
w roga Nueno i Arasąues.

Na odcinku P ina  oddział powstań- 
ców w sp ierany  przez lojnicłwo i 
czołgi, do tar ł  do skrzyżow ania dróg

Na południe od rzeki E bro  pow sta 
ńcom udało  się zdobyć teren  jedynie 
na  odcinku Alcoriza.

'S
Dwie eskadry  sam olotów zaatako  

wały 3 bom bowce nieprzyjacielskie, 
lecz w alka po przybyciu 100 nieprzy 

jacielskich sam olotów  myśliwskich 
skończyła się naszą porażką.

S traciliśmy 6 samolotów.

Na innych fron tach  bez zmian.

Giym się różniło spotkanie wojsk, niem.
z węgierskimi od spotkania z włoskimi

Budapeszt (PAA). W  pierw szym  
dniu  m aszerowania wojsk n iem iec­
kich do Austrii przybyła jedna kom 
pan ia  niemieckiego 98 pu łku  piecho 
ty na przełęcz brenerską. gdzie do do 
wódcy wojsk włoskich przem ówił 
pu łkow nik  niemiecki .następnie po 
oddaniu  wzajemnych honorów  i od ­
powiedzi dowódcy włoskiego ,kompa 
nia niemiecka odjechała do Insbruc  
ka.

Natom iast spotkanie w ojsk  n ie­
mieckich z węgierskimi odbyło się w 
odm ieny zgoła sposób, jakko lw iek  o 
ficjalny kom unikat  nie w spom ina  o 
tych szczegółach.

Spotkanie trwało około półtore j go

dżiny.

Na przyw itan ie  wojsk przybyli łi 
czni m ieszkańcy wsi. Po przem ówić 
m ach  odbyły się defilady szw adro­
nów niem ieckich przed pułkowni 
kiem węgierskim, szwadronów wę­
gierskich przed pułkow nik iem  nie­
mieckim.

Defilady odbyły się na tery torium  
daw nej Austrii.

P o  defiladzie pułkownik niemiec 
ki zaprosił oficerów na śn iadanie  
k tó re  odbyło się wśród bardzo serde 
cznego nas tro ju  i żywej w ym iany 
dowodów bra ters tw a brani.

Głód zapałczany
w Sowietach

Moskwa (PAA). W  Sowietach osta 
tnio w ybuchł „głód zapałczany

W  Moskwie i Leningradzie n iem al  
zupełnie nie ma zapałek.

Jeszcze b a rd z ir j  ten „głód“ daje 
się odczuwać na prowincji.

Sytuację pogarsza chaotyczny sys 
tern zaopatryw ania  w zapałki przez 
sowiecką państw ow ą sieć handlow ą.

B iałoruskie fabryki zapałek  m uszą 
zaopatryw ać w swój tow ar Lenin- j

g rad  i Hosję Centralną, gdy jednocze 
śnie sklepy w Mińsku H om lu i w in 
nych m iastach b iałoruskich  n ada rem  
nie żądają  zapałek z w łasnych k ra jo  
wych fabryk.

Tym czasem  na Białoruś zapałki 
przysyła ją  z fabryki w m. Gdow w o 
kręgu  L eningradzkim  oraz z O rła  w 
Rosji Centralnej.

Rezultat jest taki że tow ar zna jdu  
jący się na miejscu odbyw a tygodnio 
we podróże. \

* *  *

m iały miejsee doniosłe rozmowy go 
spudarczo polityczne, w których we 
»,mą udział również m inistrowie aus 
triaccy.

Przewidziane jest zwiedzenie waż­
niejszych ośrodków produkcji i pra­
cy-

i Na wielkim  zgromadzeniu w sobo  
tę dnia 26 b. m. wieczorem premier 
Goering puda do wiadom ości wielki 

i program gospodarczej odbudowy  
Austrii.

W charaklerzc naeezlnego dowód  
cy sil powietrznych marszałek Goe- 
lin g  dokona zwiedzenia szeregu urzą 
rzeń wojskou ych.

Zapozaa się on także z leśnictwem  
w Austrii.

ZABRALI SKARB, A TERAZ 
UDZIELAJĄ ZAPOMÓG

W iedeń (Pat). Austriacka sekcja 
artystyczna pod narodowo - socjalis 
tycznym kierownictwem  oddaje do 

dyspozycji swych członków dziennie 
4.00U biletów wstępu do teatrów, 
przy czym najtańszy bilet kosztować 
będzie 5 względnie 2 i pół szylinga.

Ponadto zniżono opłaty za gardę 
robę których wysokość od lat wy w o 
ływała niezadowolenie publiczności 

teatralnej.

W ydział IV karny  
Dnia 7. 3. 1938 
Sygn. IV. Pr. 99/38.
•Sąd Okręgowy, Wydział IV Karny k Kra­

kowie na posiedzeniu niejawnym w dniu 
dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Proku­
ratora Sądu Okręgowego w Krakowie wydal 
naslępujące

postanowienie

J) Zawierdra się po myśli §§ 489, 493 
austr. proc. kam. zarządzoną i wykonaną 
przez Starostwo Grudzkie w Krakowie 
dnia 1 marca 1938 konfiskatę czasopisma 
Krakowski Kurier Poranny Nr. 39 z dnia 
1. 3. 1938 z powodu treści:

1) artykułu zamieszczonego na stronie 2 
pt. „Pod slół“ w ustępie od słów „Kraj przy 
patruje się“ do słów „reprezentowania go“ 
— albowiem treść lego ustępu zawiera zna­
miona wysl. z art 170 kk.

2' Zakazuje się dalszego rozszerzania 
skonfiskowanej treści powyższego arlyku 
tu, a zakaz len ma być ogłoszony w prze­
pisanej formie w najbliższym numerze cza­
sopisma „Krakowski Kurier Poianny" i w  
Dzienniku Urzędowym.

lit) Cały nakład saonfiskuwanegc druku 
ma być zniszczony.

Na oryginale właściwe podp:»y. Za zgod­
ność: Kierownik Sekretariatu.



a K R A K O W S K I  K U R I E R  W I E C Z O R N Y

. P. S. pogodziła się z reżymem?
Ostatnie uchwały Rady Naczelnej 

PPS. spotkały się z bardzo licznymi 
komentarzami. Najbardziej zaskoczo 
ue jest Stronnictwo Narodowe. A ra­
czej nie tyle zaskoczone, ile mocno 
akoniudowane.

Nagie organy prasowe endecji poi 
skicj zainteresowały się linią polity  
czną PPS. zarzucając tej partii nic 
innego, jak... w ycofanie się z linii 
frontu demokratycznego i pogodze­
nie się jakoby z reżimem.

PPS. —  zdaniem „W ieczoru W ar­
szawskiego" i „Dziennika Narodowe­
go" jest w odwrocie...

N ie przytaczają te pisma żadnych  
w tym kierunku duwouów. Natomiast 
natchnienia i argumentów od swoich  
„twierdzeń" doszukują się w tym, , 
i c  PPS. przeciwstawia się całą mocą 
anarchii endeckiej, wzorującej się  
na hitlerowskich przykładach.

Prasa endecka zapatrzona w gwiaz 
dę nowoczesnego Atylli nie dowidzi 
w uchwałach Rady Naczelnej PPS„ 
taiucn spraw, jak: rozwiązanie Sej­
mu i Senatu, rozpisanie nowych de­
m okratycznych wyborów, walka % 

totalizmem i faszyzm em , zmiana kur 
su  polityki zagianicznej w kierunku 
ściślejszego sojuszu z państwam i de 
m okratycznym i, wyjście poza ramy 
system u, 1 inne zagadnienia, św iad­
czące o wzmocnieniu i rozszerzeniu  
linii f/ontu  demokratycznego.
Jeśli endecja ią u a r ie  PPS., „wyjścia  
poza ramy systemu" określa mianem  
„pogodzenia się z reżimem", to za­
iste dziwnym i drogami ciiadza logika 
i rozum owanie tej faszystow skiej par 
tii.

Inna rzecz, że mając do wyboru: 
reżim obecny, a reżim endecki, przy­
znajemy otwarcie, PPS. zrobiłaby 

znacznie lepiej i mądrzej, gdyby —  
znalazłwszy się w takiej ostatecznej 
sytuacji —  wybrała pogodzenie się z 
obecnym reżimem.

Żadne szanujące się stronnictwo  
demokratyczne, stronnictwo patrzą­
ce trzeźwo poza siebie i przed siebie, 
mając do wyboru dwie drogi: albo z 
endecją, albo z obecnym reżimem, 
nie m ogłoby pójść na żaden kom pro­
m is z partią, naśladującą H itlerię i 
gwałty faszystowskie.

Ale PPS. i cały obóz demokratycz­
ny na szczęście znajduje się w takim  
położeniu, żc nie m usi wybierać.

Sita, jaką dzisiaj PPS. reprezentu­
je pozwala jej iść własną drogą, dro­
gą współpracy ze Stronnictwem Lu­
dowym i warstwami dem okratyczny­
mi.

Sytuacja międzynarodowa Polsfc i 
nakazała PPS. wysunąć bezpicczeń  
stw o i obronność Poiski na czoło naj 
pierwszych zadań państwowych, i 
tym się  tłumaczy dlaczego wszystkie 
dalsze zagadnienia, ściśle z tą kwe 
stią się łączące, muszą być traktowa­
ne na drug.m planie, la k  przynaj­
m niej rozm aim y uchwały ostatniej 
Rady Naczelnej PPS.

Nie chcą i nie mogą tego zrozu  
m ieć te ugrupowania polskie, przir 
ciwko którym dzisiaj opowiada się  
ca.y obóz demokratyczny, które na­
piętnował Pan Prezydent ugrupo­
wania, które bezpieczeństwa i obron­
ność Poiski tak rozum ieją, jak to 
rozum iały w latach zm agania się sta 
rych bojowców PPS.-owskich o N ie­
podległość i pamiętnego roku 19i!0.

Kiedy PPS. przyjdzie —  jeszcze 
raz, jak w roku 1920 bronić wespół z 
chłopam i, granic Państwa, uczyni to 
bez wahania, nie analizując pytania, 
jaki rząd jest wówczas u steru.

Endecja — jak tego już kilkakrot­
nie dowiodła —  ucieknie do.. Po­
znania, gdzie razem ze sw ym  w o­

dzem Dmowskim , czy jak tam mu 
wtedy będzie na imię —  spiskować 
będzie przeciwko prawowitemu rzą 
dowi i Naczelnemu W odzowi.
Do obronność i bezpieczeństwo pań­
stwa polskiego, wysunięte przez PPS 
nie po raz pierwszy, i nie ostatni, w  
dobie dzisiejszej na plan pierwszy, 
dia endecji ma o tyle znaczenie, o ile 
robotnicy i chłopi mają za nią krew  
przelewać.

W ysuwając od kilku m iesięcy ha­
sło utworzenia bloku ugrupowań de­
mokratycznych w Polsce, tj. PPS., 
Stronnictwa Ludowego i ugrupowań  

, dem okratycznych, nowolywaśiśmy 
sfery legionowe, stojące blisko obce 
nego reżimu, by ten blok współudzia­
łem sw oim  wzmocniły i rozszerzyły.

W ydaje się nam, że PPS. nie w e­
źm ie nam za złe, jeśl iwypowiem y po 
głąd, że na taką formułkę pogodze­

nia się reżimu z obozem demokraty­
cznym , obóz deinokraiyczny się zgo 
dzi. W tedy endecja pozostanie tang 
gdzie w życiu Polski jej m iejsce, to 
jest na marginesie. Bęuzie izolow a­
na, jak każda rzecz zła i zaraźliwa. 

Na jednej płaszczyźnie z kom uną  
Obóz demokratyczny obejm ie od­

pow iedzialność za Polskę.
STER.

CZY ANGLIA W!E CO CZYNI?
Przedziw na h is toria  pobytu  m in i­

s tra  Rzeszy R ibbentropa w L ondy­
nie podczas osta tn ich  godzin nieszczę 
snej Austrii będzie zadaniem  do ro ­
zw iązanie dia h is toryków  naszych 
czasów. Z pewnością nie dowiedzą 
się tego z ak tów  w ydanych  publicz­
nie, ale może dowiedzą się o tym 
z archiw ów , wr k tó rych  zna jdu ją  się 
adno tac je  o osobistych (w cztery o- 
czy) rozm ow ach  mężów stanu.

Będą musieli z tych ak tów  korzy­
stać, aby się dowiedzieć, jak  było mo 
żliwym, aby  p. N eurath  tak  ostro i 
u lt im atyw nie  odrzucił angielską no­
tę, k tó ra  w ypływ ała  ze zobowiązań 
tego państw a, jako  jednego z g w aran ­
tów um ow y wersalskiej.

Anglia przy ję ła  do wiadomości tę 
ostrą  odpowiedź i naw et nie zareago 
wrała, gdy a u s i”iacki kanclerz jed n o ­
dniowy oświadczył, że a r ty k u ł  81 u 
m owy wersalskiej wiecej nie is tn ie­
je i znieważył w ten sposób podpis 
przedstawicieli korony  angielskiej na 
tym kaw ałk u  papieru.

I to wszystko dzieje się w czasie, 
k iedy C ham berla ina  odiąpił Eden, 
aby Cham berla in  m iał wolną rękę

w rokow an iach  z W łocnam i i Niem­
cami. P rak tyczne  znaczenie tej o f ia ­
ry  —  o ile chodzi o zagw aran tow anie  
—  pokoju  europejskiego jest bardzo  
małe.

Ale s trona  druga, tj. Włochy \ Niem 
cy zrozum iały to ustępstwo Anglii, 
jako objaw  słabości i s trachu  i we­
dług tego też postępują.

T rzecia Rzesza odpowiedzia ła na 
to zupełną aneks ją  Austrii. W łochy 

| now ym i w ysyłkam i broni i nowym i 
„ocho tn ikam i * do Hiszpanii. Anglia 
ustępuje, ponieważ jej koła k onser­
w atyw ne (jak zresztą na całym  świę­
cie) kładą nacisk na politykę izolacji 
od  problem ów  europejskich. Swym. 
ustępstw am i osłabni Anglia Francję ,  
k tó ra  zaczyna się czuć zagrożoną ze 
strony  P irenejów.

Obecnie na pierwszy p lan  polityki 
europejskie j w ysunęło się zagadnie­
nie państw  m ałych i ich bezpieczeń­
stwa. Kwestia ta  w ym aga większego 
jak  dotychczas zbliżenia się tych 
państw  i gw arancy j z ich w łasnych 
sił. Niebezpieczeństwo złych przykła 
dów, k tóre  dały Niemcy i W łochy mo 
głoby wywołać naśladow nic tw o w

w innych częściach Europy, względ­
nie św iata  i doprowodziloby do rozbi 
cia poczucia bezpieczeństwa u tych 
wszystkich m ałych państw, k tó re  do 
tychczas sądziły, że wielkie m o ca r­
stwa zachodnio  - europejskie  gw aran  
tu ją  ich egzystencję.

Zagadnienia europejsńiego nie m o ­
żna rozwiązać w ten sposób, że p ań ­
stwa małe s taną się dla w ielkich mo­
cars tw  im perialis tycznych dogodnym  
terenem  ekspenzji kolonialnej.

Leży w interecie tych pańs tw  sa 
mych, aby  przeciwstawiły się tak ie­
m u pojęciu danej sytuacji.

Ostatnie w ydai zenia w strząsnęły 
do głębi w iarą  w umowy, g w a ran tu ­
jące pomoc w zajem ną. Nie jest to  
tylko rezu ltat anschlussu, dyrygow a 
nego i przeprow adzonego w prost  z 
Niemiec, ale już teraz m ożna odczuć 
refleks tych w ypadków  na Węgrzech, 
a w krótce to nastąp i i gdzieindziej.

C ham btrla in  swym  oświadczeniem 
o L id z e  N a r o d ó w  d a ł u j ś c ie  p r o c e s o  
wi, k tó ry  jest niebezpisczny i k tó ry  
n a  koniec zemści się przede wszysl 
kim  na sam ej Anglii.

C z o s  0 o m i | ś f e f :  » w i o ś n i e
Ostatnie tygodnie zimy, które mamy wła­

śnie teraz, wtłoczone w spokojną atn.osfe- 
i-e wielkopostnych dni bardzo sprzyjają roz­
myślaniom o wiośnie i związanych z nią ato 
potach

A więc przydałby się jai is nowy kostium  
lub płaszcz, nowe pantofle I kapelusz. Wy­
stawy nęcą nasz wzrok różnobarwnymi tka 
ninaml, odczuwamy brak odpowiednich rę 
kawłezek i torebki. W szystko chciałoby się 
tr.Ieć, a na to nie każda z nas może sobie 
pozwolić, nic nadwyżężając zbytnio budże­
tu domowego.

W tych warunkach najważniejszą rzeczą 
jest zrobienie racjonalnego planu niezbęd­
nych zakupów, któryby uwzglęanił nasze 
możliwości finansowe, jak również i po­
trzeby.

Pierwszym etapem praw nad skom pleto­
waniem garderoby wiosennej powinno być 
dokładne obejrzenie rzeczy już noszonych i 
zastanowić się nad tym, czy I w jaki spo­
sób mogą być przerobione.

„BRACIA POLSCY"
Zwłaszcza w zakresie rękawiczek mamy 

i/uezyt na ten temat wygłosi red. K Grycz- 
Śmiglowskl w niedzielę, 27 bm. o godz. i . ,30 
ulica Szczepańska 5, I. p. Wstęp wolny.

A więc jednolite zimowe sukienki, brązo­
we, granatowe, zielone, czy inne można 
przerobić na wiosenne komplety na ulicę 
przez doaanle do nich dłuższych lub krót­
szych żakiecików, w kolorze kontrastowym, 
(np. do brązowej sukni zielony żakiet lub 
pomarańczowy) albo w kwiaty którchy har­
monizowały dobrze z całością. L»o tego ka­
pelusz i rękawiczki w kolorze dominują­
cym.

cstatulu wiele m ożliwości, tak ze względu  
na całą gamę subtelnych kolorów, których 
matowy ton podkreśla pięknie zalety toale- 
t j .

Również kroj ich uległ wielkiej zmianie. 
Przestano rozcinać je na wierzchu dłoni,

I znikły szerokie manszety,. Często spotyka­
my subtelne ozdoby.

Nad wyborem kapelusza też należy grun­
townie się zastanowić, zwłaszcza wtedy, 
gdy nie możemy sobie pozwolić, na kupie­
nie do każdego kompletu innego.

Tegoroczna wosna 1 lalo przeminą pod

znakiem maleńkich czapeczek, lub dużych 
kapeluszy z wielkimi rondami, noszonych  
całkowicie na tyle giowy. Pozwoli to pa­
niom na twarzowe fryzury i oryginalne u- 
czcsania.

Oprócz racjonalnego wykorzystania zi­
mowych ubrań, wysuwa się sprawa poczy­
nienia właściwych przeróbek w naszych 
przeszłorocznych kostiumach garsonkach i 
kusakacli.

Te ostatnie nie będą w tym roku noszone 
prawie zupełnie, natomiast tryumfalnie 
wkraczają w świat mody oryginalne angiel­
skie modele w drobniutką spokojną kra- 
teczkę.

Poza tym komplety z deseniowej wełny, 
wraz z pomyslow-yml bluzeczkami w kolo­
rach kontrastowych, zestawionych niekiedy 
bardzo śm iało z całością.

Mamy również bardzo wiele ciekawych  
pomysłów w zakresie płaszczy, torebek 1 
pantofli, ale o tym już następnym razam.

J.

„JULIUSZ LEO, TWÓRCA WIELKIEGO 
KRAKOWA"

Pod tym tytułem rozgłośnia krakowska 
nada w sobotę 26 marca o godz. 18.15 po­
gadankę sen. Karola Rollego, który oddając 
hołd swemu poprzednikowi na fotelu prezy­
dialnym miasta Krakowa, przypomni słucha 
czom zasługi Juliusza Lea jako włodarza 
miasta, wyoitnego polityka i ekonomisty. 
Pogadanka ta pozostaje w łączności z 20-le- | 
ciem zgonu, które minęło w lutym br. |

r o w w ó r  w b o s h / y

Ju ż  rozjaśniały w  słońcu szare dni, 

noce owioną srebrny blask spokoju,  

u> k tó ry m  dziewicza ziemia milosć śni

Z  odwiecznej drogi rozelśnionych gwiazd, 

spływają  pieśni zbladiyrti seledynów  

kry jących  w  sobie tajemniczą moc.

Słodycz marzenia upoiła noc, — 

w  ciszy gasnących gwiazd na firmamencie  

no nowe życie przebudza się świat

L U D W IK  MASCHOFF.
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W . RZYMOWSKI

Przez ucisk własnego ludu do ucisku innych

Co niesie światu hegemonia Niemiec
Niegdyś mówiło się: zabór. Dziś 

mówi się z endecka - po niem iecku: 
zgieichszaltowanie.

W  odezwie, gleichszaltującej Au­
strię, Adolf Hitler, uw yda tn ia jąc  sens 
i k ie runek  swej drogi zdobywczej, 
nazw ał siebie W odzem  N arodu Nie­
mieckiego.

Nie jest to bynajm nie j czcza prze
cbw ałka. Jest to tytuł, skro jony  

wpraw dzie na wyrost, ale przez to 
właśnie m ąjacy  n iezm ierną donio­
słość im perialistyczną, a brzmiący ja 
ko zapowiedź nowych, daleko id ą ­
cych uroszczeń.

J ak  aaw ni carowie rosyjscy zgłasza 
li pre tensje  do opieki nad całą sło­
wiańszczyzną; jak  dzisiejsza Moskwa 
bolszewicka chciałaby uchodzić za 
p a tro n k ę  p ro le ta r ia tu  całego świata, 
tak  sami Hitler, ponad  gran icam i 
swego państw a wyciąga dłoń władczą 
po żywioł niemiecki, zamieszkały we 
wszystkich k ra jach ,  sąsiadujących  z 
T rzecią Rzeszą.

Chodzi mu, rzecz prosta, nie tylko 
o Czechosłowację —  jak  usiłują 
w m ów ić w na* jego polscy przyjacie­
le —  ale także o Danię, o Polskę, o 
F ranc ję ,  o W ęgry i Rumunię, w re­
szcie o k ra je  nadbałtyckie  i b a łk ań ­
skie.

Mniejszości germ ańskie  rozsiadły 
się, jak wiadomo, rozległym pierście 
niem  wokół granic, zam ykających  
właściwą ojczyznę i siedzibę n a ro d u  
niemieckiego.

Na zachodzie i wschodzie, n a  pół­
nocy i południu , w cina ją  się one p rą  
darni m niej lub więcej zwartego prze 
n i a n i a  w giąb k ra jów , sąsiednich 
Na nich to spoczęło oko W odza. W  
nich postanowił on zdobyć d oda tko ­
w ą dźwignię swego m ocarstw ow ego 
działania.

Stwierdzić należy, że Hitler już w 
chwili objęcia włodzy poczuł się nie 
tylko następcą H onenzollernów  i 
H absburgów , ale spadkobiercą  da­
w nych cesarzy niemieckich: O ttonów 
H enryków  i Karolów. W jego osobie 
Rzesza Niemiecka, po raz pierwszy 
od roku  1871 zyskała rząd o am b i­
cjach i dążeniach wielko • niem iec­
kich („grossdeutsche") w przeciwień 
stwie do koncepcji B ism arka, k tóry  
s tanął wyraźnie na grucie małonie- 

mieckim  (,,kleindeutsche“), a więc 
na gruncie odrębności m onarchii  nad  
dunajsk ie j  i wytączenia z pod w pły­
wów B ernna  wszystkich Niemców 
zagranicznych („Auslandsdeutsche ). 
Obalenie dynasty j nad  Sprew ą i 
nad  Dunajem  usunięcie z widowni 
św iata  niemieckiego wspólzawodnic 
two między Hohenzollernam i a Habs 
burgam i, podział za m onarchii  nad  
dunajsk ie j  wyodrębnił z niej państw o 
czysto niemieckie i w ten sposób o- 
d razu w ysunął spraw ę „Ansclilussu“ 
na  porządek  dzienny.

N apróżno jed n ak  o połączenie 
szczupłej Austrii z Niemcami ku s i­
ły się par tie  i rządy dem okra tyczne 
obu tych republik. Ich zjednoczeniu 
naw et zjednoczeniu celnemu, sprzęci 
wiała się stanowczo zarów no W ielka  
jak  i Mała Ententa . S tawiając opór 
n a tu ra lnem u  połączeniu obu k ra jów  
w owym czasie, gdy mógł się być do­
konać  pod egidą dem okracji i ku  
wzmożeniu jest stanowiska, nie zapo 
bieżono, oczywiście, temu, co leżało 
w logice dziejowego rozwoju.

Osiągnięto tyle, że zw lekając z 
Anschlussem, jakby  na ironię losu, 
zarezerw ow ano go, niby znaczny k ą ­
sek, dla Hitlera.

Jakoż wódz Trzeciej Rzeszy, od

chwili objęcia dyk ta tu ry ,  w ypisał złą 
czenie Austri: z Niemcami jako  jeden 
z najpilniejszych punk tów  swego 
wielko-niemieckiego program u. Do 
urzeczywistnienia swego zadania  
szedł krokiem  niecierpliwym  a bez­
względnym, nie oglądając się zbytnio 
na sprzeciwy innych i nie baw iąc się 
nadm iernie w m o ra ln ą  ocenę ś rod ­
ków.

Jak  dalece po traf ił  być w ich wy­
borze niew ybredny, odczuł to na  so­
bie b. kanclerz  Dollfuss, k tóry  życiem 
przypłacił  swą niechęć do rozpłynię­
cia się Austrii w szerszej, wszechnie- 
m ieckiej ojczyźnie, opanow anej przez 
swastykę.

Anschluss austriacki, jakkolw iek  
w ażny i pilny, stanowi przecież tyl 
ko część w szeroko rozbudow anym  
program ie , opar tym  o niemiectwo za ­
graniczne, o ten pierścień m niejszo­
ści niemieckich, na który wskazali 
śmy już wyżej, jako na posiłkowy 
instrum en t Trzeciej Rzeszy.

Mniejszości te, istotnie, posiągnię- 
te zostały przez Hitlera do czynnej 
a w ydatnej pracy w służbie n iem iec­
kiego imperializmu. Rola, k tó rą  im 
wyznaczono, jest najzupełnie j o k re ­
ślona. Związki ich z ośrodkam i w ła­
dzy m acierzystej są najzupełnie j przej 
rzyste.

Rola miejszości niemieckich, za­
m ieszkałych w sąsiadujących z Niem 
cami k ra jach ,  polega na  tym, ażeby 
politykę zagraniczną swych państw  
sprow adzać na tory Berlina.

To kolosalne zadanie, olbrzymie i 
brzem ienne w skutki, Berlin osiąga 
m etodą bardzo prostą. Osiąga je dzię­
ki s topieniu wszystkich zagranicz­

nych  mniejszości n iem ieckich w 
jedną  jedyną  partię : partię  wspólno 
ty ludowej (,,Volksgemeinschaft“ ) 
Ciężar i nacisk  tej „w spólnoty" n ie­
m ieckiej coraz dotkliwiej odczuwają 
na sobie k ra je  sąsiadujące z Rzeszą. 
Ciężar i nacisk tej „w spólnoty"  by ­
wa niekiedy tak wielki, że udaje m u 
się paraliżow ać wszelką danego p ań ­
stwa politykę sam odzie lną w stosun 
ku do Niemiec.

Siła nacisku mniejszości n iem iec­
kich na  rządy kra jow e w zrasta  jesz­

cze bardzie j  wsKutek tego, że z po ­
lityką ich niemal na całej linii w; nół 
dz:a ła ją  miejscowe sfery prawicowe 
i nacjonalistyczne: obszafnictwo k a ­
p itał finansowy, karte le  a naw et —  
rzecz godna uwagi! —  pew ne kong ie  
gacje kościoła katolickiego (w Polsce 
, Mały Dziennik", „P ro  Christo" ks.

Trzeciak!...), u p a tru ją c  w wodzu 
Trzeciej Rzeszy h e tm an a  m iędzyna 
rodow ej ochrony dotychczasowego 
s tanu  przywilejów klasowych, sfery 
te w ita ją  każdy sukces H itlera  (i Mus 
soliniego), jako  t r iu m f własny.

R ozum ieją one dobrze współzależ­
ność między postępam i faszyzm u a 
u trw a lan iem  się w łasnej pzewagi spo 
łecznej.

Ludzie  zapatrzeni w  interesy  swej 
grupy uprzyw ile jow anej gotowi są 
każdej chwili dla interesów tych po 
święcić niezależność polityki zagrani 
cznej swego k ra ju ,  a naw et jego byt 
państw ow y.

„Zabór ziem polskich przez Niem­
cy? —  pytał  n iedbale jeden z panów 
praw icow ców : —  i cóż z tego?" U- 
t ra ta  niepodległości Polski nie jest 

| dla tych panów  groźna, jeżeli nie po ­
ciąga za sobą zachw iania ich sytuacji 
społecznej P ra s ta ra  Targowica żyje 
n ieznana dotychczas w tradycji pe 
wnych szczupłych liczebnie lecz wply 
wowych i m ożnych ośrodków polskie 
go ziem iaańsko finansowego feuda- 
lizmu.

Jedyna  zm iana jak a  w jej podsta 
wie zaszła, polega natym , że gdy da 
wniej szukano ręko jm i prorogatyw  
swoich w carach  Północy, dziś złożo-
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Sześciomiesięczny Krasomówca
i  g e w e r c r ł

W ś ró d  ludzi s ław n y ch  tego św ia ta ,  
k tó ry c h  uzna ł  i p rzy ją ł  ca ły  św ia t ,  
w ie lu  było w d z iec ińs tw ie  dziećm i, 
k tó r e  bez prezsady  n a z w a ć b y  m o ż n a  
cu d o w n y m i.

P a m ię ta m ^ ,  a  jeśli n ie  to  p r z y p o m ­
n i jm y  sobie tu, o ty m  c u d o w n y m  
cz łow ieku , k tó ry  w  w ie lu  n a p r a w d ę  
f r a p u ją c y m  p o tra f i ł  czy tać  p o  n iem ie  
cku , w ęg iersku  i łac in ie . Z n ie  m n ie j  
z a d z iw ia jąc ą  szybkością  ro z w ija ł  się 
s łynny  T o rą u a to  Tasso , k tó ry  m a ją c  
sześć m ies ięcy  już m ów ił ,  w s ie d e m ­
n a s ty m  ro k u  życia  tw o rzy ł  już  w s p a ­
n ia łe  w iersze . Zadziwi n a s  n ie w ą tp l i ­
wie w ia d o m o ść  o tym, że H a e n d e l  
skom ponow -ał swoje p ie rw sze  trzy  
opery , m a ją c  n iepe łne  jed en aśc ie  lat.

Mozart już w dziewiątym roku  wy 
konyw ał po mistrzowsku swe w łasne 
symfonie. W dw unastym  roku  życia 
uczony Pascal posiadł już i zgłębił 
znakomicie i do podstaw  zasady i ele 
m enty  geometrii Euklidesa.

Filozof biskup Bossuet wygłaszał 
w spania łe  kazanie przed na jdosto j­
niejszym tow arzystw em  m ając  lat 
piętnaście. To sam o m ożna powie- 
dzieć o innym cudow nym  duchow ­
nym  francuskim  F ene lon ‘ie. W resz­
cie wielki wódz Kondeusz w czter­
nastym  roku życia posiadł wiedzę 
wojskową w tak im  stopniu, iż w kozi 
róg mógłby zapędzić dorosłych n a j­
lepszych tak tyków  i strategów.

— o—

Każdy prawdziwy demokrata ab on u je  
i przyczynia się do rozpowszech­
niania „Krak. Kuriera Wieczornego"

no ją  w ręce d y k ta tu ry  faszyzmu.
Słonecznik m ożnow ładztw a polskie 

go odwrócił swą tarczę północno - 
wschodu na pobliski zachód, ale p o ­
został tym, czym był: s łonecznikiem 
narodow ej samowoli.

Polityka w-szechgermanizmu, dążą­
ca do podporządkow ania  sobie k ra ­
jów środkow o - europejskich („Mit- 
tel - Europa"),  stosuje dwie różne me 
tody w zależności od tego, z kim  m a 
do czynienia: czy z kra jem , zaw iera­
jącym  w sobie jedynie mniejszość 
n iem iecką; czv też z k ra jem  o ludno 
ści wyłącznie lub przew ażnie n ie­
mieckiej.

W  tym  ostatn im  w ypadku, jak np. 
w Austrii, w pew nych kan tonach  
Szwajcarii, a także na obszarze w 
m Gdańska, m iała ona zadanie u ła­
twione. Nie potrzebowała żywiołu 
niemieckiego wtłaczać w jedną  p a ­
rtię; poprzestała na  wytw orzeniu  w 
jego łonie grupy m anew row ej,  uzale­
żnionej od Berlina, a gotowej stać 
się w każdej chwili klinem, rozsadza­
jącym ciało sąsiada od v ewnąirz. 
Grupa taka, na  znak  dany  z „H aupt 
q u a r t ie r“ wszczyna rozructi w kraju , 
a gdy spotyka się z przeciwdziałaniem  
rządu  ojczystego, przezywa na po ­
m oc siły zbrojne Trzeciej Rzeszy, 
aby.„ kres położyć rozlewowi krwi!...

T ak  właśnie stało się w Austrii. 
T ak  stać się może w każdym  innym  
ob:Rarze o większości niemieckiej...

W szelako, oglądane z Berlina, o- 
bie m etody są tylko dwiema odm ia­
nam i tego samego zasadniczego p la ­
nu. Obie do jednego prow adzą Ce­
lu, gleichszaltując Niemców zagrani 
cznych, uzależniają ich bezpośrednio 
od k ierow nic tw a Trzeciej Rzeszy. Za 
miast dokładnych  granic  politycz­

nych w prow adza ją  p łynne granice 
niemiectwa.

W  taki to, zaiste genialnie pom y 
śtany, sposób władcza dłoń Niemiec 
zaciążyła na  wszystkich w schodnich 
i po łudniow ych sąsiadach. Rząd Ber 
lina stał się w spółrządem  wszystkich 
państw  ościennycn.

Czyż trzeba dodawać, że postępu­
jąca naprzód  spraw a faszyzacji we­
w nętrznej tych państw  jest jednocze 
śnie postępem ich wassalizacji?

Czytajmy „W arszaw ski Dziennik 
N arodowy", a p rzekonam y się, że 
w pew nych ośrodkach naszych, m o­
nopolizujących patriotyzm , proces 
h ideryzacji  doszedł już do zatracenia 
własnej racji s tanu i zastąpienia jej 
przez rację stanu niem iecką korzyst 
ne dla nas ma być to, co służy Berli 
nowi; szkodliwe to, co m u się prze­
ciwstawia.

Groza h itle ryzm u polega w łaśnie 
na tym, że do rydw anu  swego 
wprzągł egoizm klasowy sfer paso izy  
tniczych nie tylko w swoim własnym 
państwie, ale i w państw ach  ościen­
nych Gdzie nie może myśleć o anek- 
sji, tam  gleichszaltując i faszyzując 
jeden k ra j  po drugim, wie. że o tw ie­
ra sobie najpew niejszą drogę do ich 
opanow ania.

Mit „krw i i ziemi" łącznie z ra s i­
zmem opiewany jako  naczelny a r ty ­
ku ł ideologii h itleryzm u nie powinien 
nas  uwodzić swoją pozorną ro m an ­
tyką: ro m an tyka  jego —  to tylko
płaszcz fantastyczny, pod k tó rym  tai 
się treść najzupełniej realna, polity­
czna i społeczna idea hegemonii nie 
mieckiej w E uropie; hegemonii, k tó ­
ra na  własnej glebie wyrosła z krzyw 
dy i poniżenia ludu i dlatego ludom 
oświeconym nieść może tylko niewo­
lę i wyzysk.
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wielka, se nsa ­
cy jna premiera ERROL FLY^.N niezapomniany  boha te r  największych filmów ukazuje się po raz 

pierwszy  w znakomi tej  i b rawurowej komedii  owant-wniczejDZiŚ W „U C IE S Z E "

h i  bohater naszych czasów m m
W  innych r o la ch :  J o n  Bloudel ,  Ani ta  L o ń s e ,  Edw ard  Eve re t  H  >rton. — Reżyserował  twórca  „Kap i t ana  Blooda11 i „Sza rży“ iMichael Curtiz.  — Najnowsza  

świe tna  kreacja Erroia F lynn a  ,es ł  obecnie  se ns ic ją  wszys tk ich s to l :c świata.  — W programie świetny  do dat ek  kolorowy.

K c nieć sądów przysięgłych
Senatores boni viris —  jednak za 

wiedliśm y się na nich.

Gdy w poprzedniej sesji Senat od 
roczyi głosowanie nad już uchwalo­
nym przez Sejm projektem ustawy o 
zniesieniu sądów przysięgłych w Ma 
łopolsce, interesującym był nielylko  
wypadek odroezrn a, ale m owy, ja­
kie wygłoszono dla uzasadnienia te 
go stanowiska.

Były to nawet w ustach konserwa" 
tystów  galicyj kich peany na cześć 
instytucji, z którą u nas wszyscy się 
z żyii i która mimo wykolejeń szano 
wali.

Krótką była radość: Senat poszedł 
za uchwałą Sejmu, sądy przysięgłych  
przestały istnieć.

Już i tak polski kodeks pos‘ępo 
wunia karnego znacznie ograniczył 

kom petencje tych sądów, np. przez 
wyjęcie z pod ich orzecznictwa prze 
stępstw o obrazę czci w drodze pi-a 
sy, ale instytucja pozostała i speł 

niała swą rotę.
Gdy zaczęła się akcja za unifikacją  

ustawodawstwa we wszystkich 3 za 
horach, nikt nie wyobraża! sobie, że 
b , ta unifikacja podcięła byt sądów  
przysięgłych.

Myślano przeciwnie, że instytucja 
ta zostanie rozciągnięta na dzielnicę 
w której jej nic bytu: na b. zabór ro 
syjski.

Aby w dwudziestolecie Niepodieg 
lości skasować coś, z czym ludność 
przez jakie ‘JO lat się z żyła, tego się  
nic spodziewano.

Tymbardzicj, że rękę do tego przy 
łożyli ludzie, którzy wciąż deklam u­
ją o demokracji, postępie.

Chciano zachować pewne poozry,

zrobiono to wielce niudoinie.
Zarówno Senat jak i minister spra 

wiediiwości przyznali, że w wym ia­
rze sprawiedliwości czynnik obywa­
telski nie inoże być całkowicie pomi 
nięty i minister zapowiedział w nie­
sienie odnośnego projektu.

Co to jest czynnik obywatelski?
Kto może sobie pod nim wyobra 

żać niczego innego, jak ławników.
Instytueja ławników istnieje w wie 

iu państwach, ale wszędzie jest i u

nas będzie karykaturą sądów przy­
sięgłych.

Już ostatnie reform y dały także w 
sądach przysięgłych sądom koron­
nym silne stanowisko (systow anie  
werdyktów, udział przewodniczą 

cym w naradach), co dopiero przy 
składzie 3 sędziów, dajmy na ło  2 ła 
wników  i jednego zawoodwego, m ó­
wić o wpływie tych laików wobec 
wodowca? Smulną będą odgrywali 
rolę,

No, trudno, poradzić na niechęć i 
opor wewnętrzny, instytucje małopol 
skie nigdy w centrum nic były popu 
iarne, skazano nią albo je znieść al­
bo przeszczbepie na „swój" grunt.

Zsądami przysięgłymi zrobiono  
porządek: ani śladu po nieb nic pozo 
stanic .

Jasno i wyraźnie powiadamy: to 
rzecz smutną i bolesną.

Protest młodzieży socjalistycznej
Ag. „E cho“ donosi:

Związek Młodzieży Socjalistycz­
nej wTe Lwowie wydał list o tw arty  
do rek to ra  U niwersytetu  J a n a  Kazi 
mierzą profesora  Bulandy, w k tó ­
rym  w ostry sposób, porusza spraw ę 
nap ad u  na  s tuden ta  W ojciechow s­
kiego.

Autorzy stwierdzają, że pobito  go 
już raz ciężko podczas plebiscytu ła 
wkowego i od teg oczasu nie przesta 
no go szykanować.

Po ostatnim  napadzie  oczekiwano 
potępiena spraw ców  ze strony  Sena­
tu Akademickiego, a w pierwszym  
rzędzie rek to ra tu , oczekiwano z nie­
cierpliwością w drożenia śledztwa ce 
Lem w ykrycia spraw ców  napadu, a 
przede wszystkim  w ydania  skutecz­
nych zarządzeń, k tóre  by umożliwiły 
bo jow nikom  ich dalszą akcję.

Minęły jednak  3 tygodnie od chwi 
li napadu, a dotychczas nie widać ża 
dnej reakcji ze strony P an a  Rekto-

go studenta  piszą autorzy listu —
„wstrząsnęła  społeczeństwem, gdyż 
zniweczyła jego dotychczasową w ia­
rę w dobrą wolę władz akadem ic­
kich.

Uważam y za konieczne p rzypom ­
nieć Jego Magnificencji, iż jesteśmy , 
w praw ie żądać od wtadz akademie- j 
kich zapew nienia wszystkim studen

tom  bez względu na  narodow ość wy 
znanie czy też przekonanie społecz­
ne lub polityczne pełnego bezpieczeń 
stwa osobistego, jesteśmy w praw ie 
żądać i w ym agać aby wyższe uczel­
nie u trzym yw ane kosztem całego 
społeczeństwa nie były miejscem 
swobodnych harców  bojówek enaec- 
k ich“ .

ra.

Sprawa naftowa w

Odpowiedź udzielona ojcu pobite

M eksyk (Pat). P rezydent Carde- 
nas przy ją ł wczoraj gubernato rów  
wszystkich niemal stanów, z k tó ry ­
mi om aw iał sposoby udzielenia 
przez rząd poszczególnj ch stanów 
pom ocy finansow ej dla rządu  cent­
ralnego.

W yłonił się pro jek t,  by  wszystkie 
s tany przelewały 5 proc. swoich do­
chodów do kasy  państwowej, n a to ­
m iast m in ister skarbu  dom agał się 
rozpisan ia  pożyczki wew nętrznej dla 
uzyskania  środków  na zapłacenie od

szkoaow ania  zagranicznym  towarzy 
stwom n a f to w y m .-

Ostateczne zaattw iem e spraw y po 
wierzono specjalne jkom isji k tó ra  
m a działab w porozum ieniu  z m inist 
rem  finansów.

Prezyden t Cardenas zdaje się po 
p ierać  p lan  m in is tra  finansów

Pai jKów w Miemczech ma być ty Iko
Berlin (PAA). —  Duży dziennik  

berliński „B erhner  Tagesblatt za 
mieszczą w num erze 137/138 prawne 
całostronicowy a r tyku ł  A. Hlmsa w 
k tó rym  au to r  polem izuje z polskimi 
zarzu tam i w spraw ie spisu ludności 
w Niemczech, wobec w prow adzenia  
k a ta s t ru  narodowego.

Autor polemizuje z uchw ałą  Kon­
gresu Polaków w Berlinie przem ó­
wieniem dr. K aczm arka oraz z głosa 
m i prasy  polskiej w Niemczech i Pol 
sce.

P rzy  tej sposobności au to r  s tw ier­
dza według p ryw a tnych  obliczeń w 
Niemczech jest tylko 100.000 Pola­
ków, wobec czego cyfry polskie poda 
jące liczbę Polaków na 1.500.000 są 
fan tastyczne

I O O
Tym i słowami kończy au to r  swoje 

203 wierszowe rozważania.
Niezmiernie ciekawe są dane k tó ­

rymi uzasadnia  Halnies swoje tw ier­
dzenie, że Polaków  nie może być ty ­
le w Niemczech, jak  to Polacy poda
j*t-

Oto ilość tę w ykluczają nast. fak  
ty: oznaki w ew nętrzne życia polskie 
go w Niemczech, siła polskich organi 
zacji w  Niemczech, liczba nakładu  
polskich pism

W szystkie te argum en ty  p rzem a 
wiają zdaniem  p. Halm esa za obli­
czeniami niemieckimi, a przeciw poi 
skim.

„Związek Polaków " obaw ia się że 
nastąp i oficjalne wyjaśnienie podwa

zające sztuczne konstrom ow anie  licz 
by Polaków w Niemczech i dlatego 
występuje przeciwko spisowi ludnoś 
ci.

Hsiąsłu/o Windlsor 
uj / l i c e t

Nicea (Pat). Książę W indsor z mał 
żonką przybyli do Anlibes i zamiesz 
kali w „Grand Hotetu“, w którym  
m ieszka również Lloyd Gcorgc.

Berlin (Pat). Tutejsza am basada  
tu recka  zakom unikow ała  urzędowi 

spraw  zagranicznych, iż rząd turecki 
postanow ił skasować poselstwo tu ­

reckie w W iedniu  i u tw orzyć tam 
konsulat generalny.

Otwarcie kanału Alberta

Na froncie chifisko-Japońsk.

Bruksela (Pat). Na wiosnę ro k u  
przyszłego zostanie o tw ar ty  kana ł  
Alberta, k tóry  uniezależni po łudnio­
wą Belgię od kanałów  holenderskich. 
Budow a tego kanału , prowadzącego 
z Liege do Antwerpii trw a ła  10 lat.

W zw iązku z tym. iż in icjatorem

tego kana łu  był król Albert, budów: 
ny kanał jest w chwili obecnej na pc 
czątku tego kana łu  olbrzymi pom 
nik m onarchy, k tórego uroczyste ot 
słomęcie nastąp i wraz z otwarcien  
kanału.

Doniosła inicjatywa Hulla
Tokio (Pat). W edług oficjalnego  

japońskiego komunikatu, wojska 
chińskie wycofujące się z południo­

wego Szantun ui, w walkach trwają 
eyeli od 14 marca straciły 12.000 za­
bitych.

I W aszyngton (Pai). Sekretarz Sta­
nu fliill w ys‘ąpii z projektem stw o­
rzenia międzynarodowego! komitetu  

który zająłby się uchodźcami z N ie­
miec i Austrii.

Koszty przewozu uchodźców po 
niosłyby organizacje różne w kr: 
jach, które zgodziłyby się ich przj
jąć-



K R A K O W S K I  K U R I E R  W I E C Z O R N Y

m a r z e c .

25
Piątek

I -AAZNF NEMEHI 
• FLEFONK.ZNE
Strai ngułuwe 121-11.

u i l  15
CkmI. biuru il«e. l'1-W 
i.rulr. mlcrdfjin. *7. 
lulormcror trlrl. 1J7-M 
Kluru napr. t* Icf. 'I* tP 
Informator kol til-ŁS 
Ontr. |Uiiiriil UJ W 
Outr. fltkir.
Onlr. wuuoeiąg. i>l-CS 
P«)|uto*l( rat. 11111.

KALENDARZ RZYM. KATOLICKI

P .ą tek  Zwiastowanie N. M. P, 
Sobota Em anuela .

T T r ? a < r  / n f

Dziś w p ią te k  k o m ed ia  R o s la n d a  „R o m an  
ty czn i"  w o p ra c o w a n iu  scen icznym  reż. W  
Biegańskiego.

J u t r o  w sobotę ,  po  c en a ch  zn iżo n y ch  „W  
m a ły m  d o m k u "  T. R t t n e r a  w o p ra co w a n iu  
scen icznym  reż. J.  K arbow sk iego ,  w  premie- 
to w e j  obsadzie.

W  n iedzielę  po  p o łu d n iu  Z N o w ak o w ­
sk iego  „G ałązk a  r o z m a ry n u " .

P l a n  p r z e d s t a w ie ń :

P ią tek : , ,  R o m an ty czn i"
S dho ta :  „ W  m ały m  d o m k u "
Niedziela  pop.:  „G ałązka  r o z m a r y n u "  
N iedzie la  wiecz.:  „ R o m a n ty cz n i"

E g j t t a t e S a

W  Bagnleli  oil p ią tk u  18 m arc a  i co d z ien ­
n ie  po żeg n a ln a  rewia  pt.  „Żegnamy** cieszy 
się k o lo sa ln y m  pow odzeniem . Lwia czyść 
p o w o d zen ia  jak im  się cieszy dzis ie jsza  re ­
wia  pożegna lna  p rz y p ad a  w udzia le  w p ierw  
szym  rzędzie  z n ak o m item u  fiłnnoi yście Le­
o now i W y r w i c /o J i .  B j tn a rsk r t j ,  Aowowiej 
sk iem u. hotelowi Stawa, G rocholsk iem u. Na 
s p e c ja ln ą  w zm ian k ę  zas ługu je  fen o m e n a ln a  
te le p u lk a  J o a n n a  Grigo z p a r tn e rem .

REPERTUAR KIN:
ADRIA: „Gdy k w i tn ą  b zy "
A P O I  L<1: „ R o m a n s  s z u l e r a "
ATLANTIC: „Sk rzy d ła  nad  H o n o lu lu "

BAGATELA: „W  m ro k a c h  wielkiego m ia ­
s ta "  i rew ia  „Zegnam y".

DOM ZOLNIER7.A: „Scypion  a f ry k a ń sk i ' .
L.  O.  H. !’ •: . b o h a t e r o w i e  m o r z a "
MTT7F.UM: ..Kok 2HO 
PR O M IEŃ: „C zerw ony  okrę t" .
ST E LL A : „100 pociech".
S Z I UKA:  „Książę X
U ciecha:  B o h a te r  n a szy ch  czasów.

W a n d a  Kobiety nad  przepaścią

F o to p la s t ik n n  ul. S z c z e p a ń s k a  5. 
Chicago m iasto drapaczy chmur.
TEATR A R lY S T O W  „CRICOT":

W e w to rk i  i p ią tk i  „W y z w o len ie "  W y  
sp iańsk iego  U i III część).

Kraków do v/ieczcra...

Zeznania świadków w procesie
dra Drobuerj

W  dniu  wczorajszym  dr. D robner 
zakończył swoje zeznania nie przyz 
nająć się do zarzucanych  m u czy­
nów.

Dr. D robner zeznawał 3 dni z rzę 
dii, p rzem aw iał łącznie około 15 go­
dzin.

W d n iu  dzisiejszym m ają  zezna­
w ać świadkow ie oskarżenia w licz­
bie 13.

Przed  przystąp ien iem  do przesłu­
chania  świadków obrońca dr. Drob 
nera  dr. Aleksandrowicz podtrzym a 
je złożony już w swoim czasie wnio 
sek o powołanie dalszych świadków, 
k tórzy  m ają  rzucić snop światła n a

działalność polityczną osk. dr. Drob- 
nera.

Między żądanym i przez dr, Alek 
sandrow icza św iadkam i są takie naz 
wiska prof. St. Kot Mieczysław Nie­
działkowski nacz. red. „R obotn ika"  
k tóry  m a  zeznać na dowód czy dzia 
łącze robotniczy otrzymywali w yda­
wnictwa od partii  kom unistycznej.

Dalej J. Cyrankiewicza, b. posła 
A. Ciołkosza b. posła Barlickiego i 
Dubois, redak to rów  „Dziennika P o ­
pularnego"  oraz b. inspektora  pracy 
w Krakow ie I. Czarneckiemu prof. 
U .J. w  W arszaw ie  Z. Sz\ m anowskie 
go i red  L. Szczepańskiego.

O brona zrzeka się 2 dopuszczo­
nych już świadków Wł. H aka  i dr. 
Szyi Fensterblaua.

P ro k u ra to r  sprzeciwia się wnios­
kom  obrony

Duże zainteresowanie wzbudza ro 
zpraw a jutrzejsza, na k tóre j  m a zez 
naw ać O tom ar Berenson

Na sobotę został również wezw any 
r. ni. dr. Kuśnierz oraz zasiaadjący 
na ławie obrońców dr. A leksandro ­
wicz.

W  procesie tym m a agółem zezna 
wać 70 świadków

Z A M A C H  M O R D E R C Z Y
na wywiadowcę P. P. w Krakowie

Nieznany dotychczas osobnik usl 
łował dokonać zamachu na życic st. 
wywiadowcy policji F. Niedzieli pel 
niącego służbę na rogu ulicy Staro­
wiślnej i Dii tlowskiej w Krakow ie.

Opryszck skorzystał z wywołanego  
zam ieszania i zdołał uniknąć.

Broczącego w krwi wywiadowcę 
przewiozło zawezwane pogotowie ra 
tunkowe do szpitala św. Łaazrzu w 
Krakowie.

Stan wywiadow cy jest bardzo cięż
ki.

Kula rewolwerowa przebiła wyw. 
Niedzieli gardło i utkwiła w m ięś­

niach karku.
W edług opinii lekarskiej o ile nie 

zajdą żadne komplikacje uda się wy 
wiadoweę utrzymać przy życiu.

Obecnie organa Policji prowadzą 
energiczne śledztwo wr celu areszto­
wania zbrodniarza.

Bezpośrednio po zamachu władze 
udały się do szpitala sw. Łazarza ce­
lem przesłuchania rannego, któreby 
mogły wprowadzić na trop zbrodnia 
rza.

Jednak ciężko ranny w ywiadowca  
nie mógł udzielić żadnych inforniac 
ji ponieważ nie był przytomny.

Wtadye policyjne zarządziły naty 
chmiast obławę na terenie Krakowa 
w nadziei zatrzymania zbrodniarza.

Uroczystość >a Uniwersytecie Jag.
W  niedzielę dnia 27 b. m. o godz. 

12-tcj odbedzte się w auli Uniwersy­
tetu Jagiełiońskiego uroczysta akade 
mia z okazji 2,00-lccia urodzin cesa­
rza Augusta.

W  uroczystości tej oprócz senatu  
akademickiego i grona profesorów  

U. J. przedstawicieli władz cyw il­
nych i wojskowych, duchow ieństwa  
oraz szerokich sfer kuRurałnych Kra 
kowa, wezmą udział goście z W łoch

Ustalenie nazwiska jneietej
przez Iwji-lorperfę

W e w czorajszym  num erze donos' 
liśm y przejechaniu  przez lux torpe 
dę n ieznanej kobiety.
D ow iadujem y się że zm arłą  kobietą

jest Eugenia Pawłów iczowa m ająca  
Jat 34 żona lakiernika k tó ra  m iała 
popełnić samobójstwo z pow odu roz 
s tro ju  nerwowego.

specjalnie w tym celu przybywający 
do Uniwersytetu Jagiellońskiego.

W sobotę mianowicie przyjeżdża 
delegacja uniwersytetu rzymskiego w 
osobach rektora uniwersytetu prof. 
Piętro de Francisci prof. Giulio Orni 
vino Giglioli, prof. Giuseppe Cardi-

nali i prof. Vinecnzo Ussani.
Po akademii odbędzie się w auli 

uniwersyteckiej uroczystość wręczę 
nia rektorowi Piętro” de Francisci dy 
plomu doktora honorowego, kióry to 
tytuł nadal mu wydział prawa U. J.

Włosi o Hiszpanii w Japonii
T okia  (PAA). Bawiąca w Japonii 

delegacja faszystów złożyła wizytę w 
p arlam encie  japońskim , gdzie n as tą ­
piły powitalne przemówienia.

J apońsk i  przewodniczący Izby niż 
szej dał wyraz, aby oś Berlin - Rzym

Tokio stała się trw ałym  fu n d am en ­
tem pod światowy pokój.

Przewodniczący delegacji włoskiej 
M Paulucci podkreślił duże znacze­
nie wspólnego m arszu  Niemiec, Na­
rodowej Hiszpanii i W łoch z Jap o n ią  
i Mandżukuo.

U c i s k  P o f a K ó w  i M
Ja k  się dow iaduje Ag. „E cho"  fala 

represji  wobec cudzoziemców zamie 
szkujących w Sowietach przybiera 

duże rozmiary.

W  Charkowie aresztow ano około 
3.000 Polaków.

Cudzoziemców wysyła się masowo 
do obozów koncertracyjnych.

Autostrada Berlin—Wiedeń
Linz (PAA). Do Linzu przybył szef 

d róg  kołowych w Niemczech, generał 
ny  inspektor dr. T odt celem przepro  
w adzenia  studiów n ad  budow ą auto

s trady  Salzburg —  Linz W iedeń 
oraz połączenia jej z au tos tradą  B er­
lin —  M onachium  —  daw na gran ica  
niemiecka.

Austriaccy żołnierze składają hołd
procAom Arółóa p r u s k i c h

Ziitiepokojenia wśród relwiiiików
na rabatach public znych

W ielkie zaniepokojenie w kołach 
robotniczych wywołało zarządem e 

władz centralnych nakazu jące  zatru  
(lnianie bezrobotnych na robotach 
publicznych tylko przez 4 dni w ty­
godniu.

Organizacje robotn icze  w K rako­

wie w ysuw ają  żądanie za trudnien ia  
przez 6 dni oraz podwyższenia płac 
k tó re  od 1936 r. nie uleffły żadnej po 
dwyżce płac k tóre  od 1936 r. nie ule 
gły żadnej podwyżce m im o znaczne­
g o  . z r o s t u  drożyzny.

rstUH m u

Jak hitlerowcy rządzą
w Wiedniu

Berlin (PAa ). Bawiący w Berlinie 
aus tr iack i  batalion 15 pułku piecho- 
choty przybył do Poczdam u gdzie 
złożył hołd prochom  królów p ru s ­
kich spoczywających w podziemiach

kościoła garnizonowego.
Żołnierze austriaccy p rzem aszero­

wali obok sarkofagu z podniesiony 
mi rękoma.

! W iedeń (Pat). Północno - zachodni 
dworzec w W iedniu  obecnie nieczyn 
ny, zostanie zamieniony na olbrzy­
m ią salę zgromadzeń publicznych.

W iedeń (Pat). Minister Rzeszy Goe 
beis przeznaczył 30.000 szylingów na 
natychm iastow ą pomoc dla wiedens 
k ich teatrów  pryw atnych
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IM i C H W A Ł A  K R A K O W A
„Mon beau Kraków", jest to książ 

k a  prol. B ernarda  Ilam el i Stefanii 
Suer - Dretlerowej, k tóra  opiewa pię­
kn o  K rakowa piórem  i dłutem. Świe­
tnie uzupełn ia ją  się tu taj obie sztuki, 
poezja pana Hamel i sztuka graficz­
na pani Dretlerowej.

Kto nie pam ięta, jaki dziwny k rok  
w yw iera  w dzieciństwie czarnobiały 
rysunek. Jak ą  dziwną magią działa 
k reska  czarna, k tó ra  lekkim k o n tu ­
rem  znaczy coraz to inne kształty  i 
w yczarow ać może całe m iasto ludzi i 
niebo. Raz są to linie drobne, raz zde 
cydow ane i śmiałe, k tóre  znaczą zary 
sy domów, dachów i wież, to znowu 
światłem świeci biały paj ler i p rze­
ziera przy cieniu czarnej farby.

W  drzew orytach  pokazane są esy 
floresy sukiennic, juzto wieżyczki 
wieży m ariackiej, jużto wdzięczą się 
kresk i kopu larnych  drzew na ry n k u  
już to wykwitają całe klom by róż­
nych kresek i w yłan ia ją  coraz to in ­
ny m otyw Krakowa.

Drzeworyt ma jeszcze to do siebie, 
że tajemniczo wyłania, jak  z negaty­
wu, zarysy dalszych spraw, by zno- 
wuż skonkre tyzow anym  białoczar- 
nym  kon tras tem  podnieść i pokazać 
rzeczy bliższe i ważniejsze.

A przy tern każde uderzenie ry l­
cem o płytę d rew n ianą  może by inne, 
i tak różne, że jeśli ktoś obchodzi 
się tym narzędziem tak mistrzowsko, 
jak  to czyni pani Ju e r  - Dretlerowa, 
to potrafi stworzyć pełną orkiestrę  
bardzo symfoniczną, o tak pięknych 
niespodziankach  jak  właśnie drzewo­
ry ty  w tej książce.

Książka ta jest hołdem  dla K rako­
wa, dla w ym ownego piękna jego sta­
rych  baszt, wież, sukiennic, ratusza, 
kościoła P. Marii, zaułka ulicy Kano 
niczej, p iękna starych  bram , ulicy 
św. Jana ,  a tm osfery  sztuki, pogody 
i nauki,  jego legend i swoistości.

Książka ta łączy słowo z ry su n ­
k iem  i właśnie dlatego jest świetnym 
dokum entem  chw ały Krakowa. Nie
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bacha l te ry jne.

przyjmuje również prace  na  prowincji

m ożna chyba lepiej rozw iązać i uwy 
datnić  u rok  tego m iasta  jatt przez 
p iękny wiersz francusk i zilustrow a­
ny drzew orytem , k tóry  uzupełnia gra 
ficznie myśl au tora .

Trzeba dodać, że prof. Ham el w y­
kazuje  nie tylko niezwykłe znawstwo 
zabytków  K rakow a i historii K rako­
wa, lecz po trafi wyczuć specyficzny 
u ro k  tych zabytków.

Prof. Hamel jest uprzyw ile jow a­
ny w tym względzie, bo sam jest a r ­
tystą i reaguje wybitnie artystycznie 
na subtelną a tm osferę m iasta, jego 
p rzyrodę i niebo —  słowiańskie, wre 
szcie wyczuwa świetnie ko lory t i 
m alarskość  rzeczy.

Ciekawe w ujęciu francuskiego  li­
tera ta  są legendy K rakow a no- „K rak  

j et le Dragon, Messire Tw ardow ski i 
inne .Czyta się te wiersze, jakgdyby 
poraź pierw szy poznaw ało  się te o-

pow iadania . Podobnie w n iek tórych 
opisach, odkryw a się rzeczy jak g d y ­
by dotąd nieznane.

Całość tej książki jest niezw ykłym  
zjawiskiem księgarskim. Gratką dla 
bibljofilów. O kładka każdego egzem­
plarza m alow ana ręcznie, na stronie 
ty tułow ej drzew oryt odbyty w s reb ­
rze, co na kolorow ym  błękitnym  tle 
świetnie kon trastu je .

Bardzo ładnym uk ład  graficzny 
stron, świadczy o dużej s taranności 
d ru k a rn i  Muzeum Przemysłowego, 
k tó rą  stać było na w ydrukow anie  
bez zarzu tu  francuskiego  tekstu.

W  dzisiejszym czasie roznamięt- 
nienia politycznego i sensacji, ukazu  
je się książka wynik subtelnej w ra ­
żliwości, wypływ p racy  cichej i c ier­
pliwej.

Bardzo znam ienny  wyczyn jak 
dla współczesnej twórczości, i to b ar

dzo dodatni i pocieszający. Codzienny 
zgiełk wydarzeń, rozkryczanej prasy  
i sam ochw alstw o ludzi czynu, którzy 
m ają zmienić bieg rzeczy —  nie od­
ryw a ludzi twórczych od szukan ia  
i zna jdyw ania  tego piękna tu ta j  w ła­
śnie, k tórędy  każdy z nas co dzień 
przechodzi, i może nie zw raca uw a­
gi na te rzeczy, k tóre  dla ar ty s ty  są 
źródłem upojeń.

To piękno już tyle razy śpiewane, 
w przeróżnych  postaciach i sym bo­
lach, wyczuje ar tysta  jeszcze odm ień 
niej, jeszcze inaczej, i u jm ie w form ę 
swoistą. u

Stary  K raków  wiele już przeżył 
tryum fów , i niepowodzeń. Przezyć 
jeszcze nie jedno i każde z tych zda­
rzeń zaznaczy się w jego sercu —  
W aw elu, czy w ar te riach  ulic, gdzie 
zostaną pom nik i tych zdarzeń.

Dobrze i z wielką miłością oddaje 
p iękno i dziwność tego m iasta  książ­
k a  B. H am el i Ju e r  - Dretlerowej.

Dr. Emil Sehinagel.

r e p o r t e r # # .
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Ulica jest odrębnym życiem. Życiem, któ­

re trzeba umieć i ctnlcc rozumieć. Ulica 
przygarnia wszystkich —  wszystkich, któ­
rzy wypadli z codziennej zwyczajności i 
bodaj jeaną nogą stanęli na śliskim grun 
cle. Tak — ulica jest najlepszą matką.

Nikt z nas nie jest pewien, że nie zsunie 
się w tą otchłań, — że nic zakosztuje tego 
gorzkiego, cuchnącego smaku.

Któżby na przykład przed paru zaledwie 
laty spodziewał się, że dziś bądź gdzie w by- 
Iejakim zakamarku mla ta zobaczy żebrzą­
cego artystę - grajka no i w o^óle ludzi ma 
jących kiedyś do czynienia ze sztuką. Chy­
ba nikt.

Ale życie jest zawsze nie wiadome i nie 
przewidziane. Mieni się jak wiatr, lub jak 
pogoda. 1 w życiu wszysiko może przyjść, 
nawet najmniej spodziewane W ięc zdziwię 
nie się kurczy.

Muzyka, śpiew są rzeczami niewątpliwie 
pięknem! i wzniosłymi. Ale stają się przy 
kremi, gdy są symbolem bólu i poniżenia.

Oczywista ktoś się nad tym zlituje, ktoś 
■ uszy bezradnie ramionami — a jeszcze 
ktoś inny machnie obojętnie ręką i powie:

— Co ml tam. — To są sprawy podrzęd­
ne. Co to mnie może obchodzić?

No tak. Ktośby tak powiedział:

Ale nas wszysiko musi obrhodzić. W szyst 
ko od najmniejszej do największej sprawy, 
lub też na odwrót.

Bo przecież za żadne skarby nie można

przechodzić obojętnie, nie można patrzyć 
obojętnie na le człowiecze szkielety siania 
jące się po ulicach i wydobywające ze 
siebie ostatnie struny śpiewu — ostatnie 
podrygi umierających zdolności byle tylko 
tym sposobem uciułać parę grosiaków na 
kawałek chleoa i szkankę herbaty.

A iluż to się spotyka takich obrazków?

Chudy, wycieńczony może trzynastoletni 
chlopczyna stoi na rogu Dietiowskiej i za­
chrypniętym głosem wydobywa ze swych 
może głodnych wnętrzności jakąś melodię, 
jakieś słowa przypominające piosenkę.

Trudno zrozumieć co to jest —  śpiew —  
krzyk —  lament — czy też wołanie o coś.

Przechodnie przechodzą obojętnie —  
głusi, obojętni na ten dziecięcy krzyk, na 
tą ludzką rozpacz koncentrującą się w ła­
śnie w tym bezsensownym śpiewie.

Chłopiec wysila się — zawodzi głosem o-

mał nie piaeze, s> tu nic. Nikt nic ehec słu­
chać.

W reszcie przystanęła jakaś starowina I 
i zmarszczonymi oczami słuchała, kiwając Ii 

tościwie głową.

Chłopiec widząc swego jedynego slurhs.- 
cza silił się Jaknajlepiej. Starowina posłu- 
rha!a chwilkę i wydobyła z torebki pięcio- 
groszówkę.

— Masz dziecko. A roazicow to nic masz?
Chłopiec nie odpowiada. Starowina po­

dreptała w przeciwną stronę.
Za chwilę podesz a do śpiewającego dość 

Je zczc młoda kobl ta I zaglądnęła mu do  
lęk i. Odebrała tę pieciogroszówkę.

I znowu tak samo.
Datej płacze dziecięcy śpiew. Dalej się  

wżera boleścią. Dalej patrzą „apa:In'ęte giocl 
re  oczy i twarz wychudłe jak szczypa. Dałej 
to saino. -

Tylko wieczór ten Inaczej się rozum! —  
tylko ten śpiew nie jest śpiewem i nigdy 
nim nie będzie.

O tern się nie da zapomnieć. Chociażby 
się chciało... IGNOTUS.

Ofriymala LeRięHoncroŵ za ?3dzieci

i m

W  miejscowości R em irem ont we 
Francj'i zm arło  n iedaw no w wieku 
lat 71 T eodora Amet, s łynna jako  m a 
tka najliczniejszej rodziny we Fran- 
cji.

Zm arła  była bowiem  m atk ą  23 
dzieci.

T eodora  Amet by ła  również pierw

!<

szą kobietą we F ranc ji  k tó ra  o trzy­
m ała  Legię H onorow ą za liczne po 
tomstwo.

Wiązanka rói: od Adolfa Hitlera
na tajemniczym grobie w Wiedniu

Podczas ostatniego pobytu we W ie 
dniu, kanclerz Hitler mieszkał, jak  
wiadomo w hotelu „Im peria l" ,  m imo 
propozycji zajęcia ap a rtam en tów  w 
pałacu kanclersk im  lub w Schoen- 
brunie.

Każdorazowo we W  ledriiu zatrzy 
m ywał się w hotelu Im perial.  I tym 
razem nie chciał zmienić swoich 
przyzwyczajeń.

O trybie życia, jaki kanclerz Hitler 
wiódł w hotelu „ Im peria l"  opowiada 
na łam ach „P a r is  Soir" ko respon­
dent f rancuski Yves F ranek .

Podczas ostatniego pobytu  we W :e 
dniu, Hitler udał się na spoczynek 
o godz. 3-i j rano, a o godzinie 6 ej 
był już na nogach Obiad i kolację 
zjadł podobno w towarzystwie mamie 
stn ika  Austrii Seyss-Inąuarta oraz 
kilku członków nowego rządu. Menu 
obiadowe składało się z zupy jarzy 
nowej, kartofli,  szpinaku, orzechów, 
m igdałów i czekolady. Jedynym  n a­
pojem  była woda, k tó rą  kanclerz

uważa za „na jzdrow szy  trunek" .
W iedeń, dum ny, że kanclerzow i 

tak  sm akow ała  jego woda, postano­
wił codziennie dostarczać sam olotem  
do Berlina lub Berchtesgaden beczuł­
kę „najlepszej wody na świecie".

W hotelu „ Im peria l"  H itler był 
obsługiwany przez swoją w łasną słu­
żbę. Kelnerzy hotelowi ustawiali po ­
siłki na m ałym  wózku, k tóry  popy­
chał jeden z osobistych służących 
kanclerza , aż do jego apartam entów .

Ponieważ w iadom e było, że k an c ­
lerz bardzo lubi kwiaty, przywożono 
codziennie z Schoenbruini na jp ięk ­
niejsze rośliny i dekorow ano nini i 
holi „Im peria lu"  oraz p ryw a tne  a p a r ­
tam enty  Hitlera. W śród  wspania łych 
roślin z Schoenbrunnu, nie b rak o w a­
ło na tu ra ln ie  licznych w iązanek, ofia 
row anych  m u przez rozentuzjazm o­
w anych  wiedeńczyków nazi.

Do późnej nocy Hitler przy jm ow ał 
w p ryw atnych  ap a r tam en tach  liczne 
odwiedziny. M. ni. przy ją ł swą sio­

strę.
Rodzeństwo prow adziło  długą ro z­

mowę, po czym p an n a  Hitler wyje­
chała  do Berlina, gdzie p raw dopodo­
bnie zajm ie się prow adzeniem  gospo­
dars tw a  brała .

W yjeżdżając, Hitler zapłacił rach u  
nek, jak  każdy inny podróżny i oso­
biście ofiarow ał hojne nap iw ki służ­
bie, podając  każdem u rękę.

Ale przed udan iem  się na lotnisko 
w Aspern, gdzie oozokiwał go sam o­
lot, k tóry  m iał odwieźć go do M ona­
chium , pojechał sam otn ie  na cm en­
tarz z n iewielką w iązanką  róż.

Czyj jednak  grób miały zdobić 
kw iaty , nie wiadomo.

—  Kto wie —  zapytu je  korespon­
dent „P ar is  Soir" —  czy ta mogiła 
nie k ry je  w sobie tajem nicy życia kan 
clerza Trzeciej Rzeszy? Miłość! Mi­
łość z czasów, gdy obecny kanclerz 
był sk rom nym  studentem  w szkole 
sztuk pięknych we W iedniu?

Kto wie?...

3 4  m  l / o t r f  r ó n  
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W ielka B ry tan ia  liczy obecnie 331 
m ilionerów.

Dochód ponad  100.000 funtów  szt. 
m iało  85 osób (rocznie), od 75 do 100 
tysięcy również 85 osób od 50 do 75 
tysięcy zaś 176 osób.

Ja  kw iadom o, fun t  szt. rów na się 
26.50 zł.

, DNIA 24 MARCA 1794“

Była to chw ila  osobliwa,  gdy T ad e u sz  K o  
sciuszko, n acze ln ik  i wódz p o w s ta n ia  s k ła ­
d a ł  u ro c zy s tą  p rzysięgę  na  R yn k u  k r a k o w ­
sk im  w śró d  b icia  dzw o n ó w  i ra d o sn y c h  o- 
k rz y k ó w  t łum u.

S tąd  ru sz y ł  n acze ln ik  na  pó łnoc  z b ie r a ­
jąc  do  d ro d ze  o d d z .a ły  o c h o tn ik ó w  w ś rń d  
k tó ry  cli b łyska ły  kosy i b ia łe  su k m a n y  ch»o 
pów. B lwa i zw ycięs tw o pod  R ac ław icam i 
z a m y k a ją  ten p ierw szy ,  ra d o sn y  rozdzia ł  
p o w s tan ia .  Będzie on lem a te m  s łu c h o w isk a  
d la  dzieci, k tó re  o p a r te  na  poezji  L e n a r to ­
wicza i f r a g m e n ta c h  p o p u la rn e j  sz tuk i  W ł a ­
d y s ław a  Anczyca, w y k o n a  rozg łośn ia  k r a ­
k o w sk a  w p ro g ra m ie  ogólnopo lsk im , w  so 
bo lę  2t> m a rc a  o godz. 15.45

S łuchow isko  o p ra c o w a ł  d la  m ik r o f o n u  
S tan is ław  B roniew ski,  w y k o n a ją  a r ty śc i  te ­
a t r u  im. S łowackiego.
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T R Y B U N A  S P O R T O W A
Zarząd Gł. PZK. zdyskwallfkował

prezydium krakowskiego okręgu
Otrzymaliśm y k o m u n ik a t  zarządu  

głównego Polskiego Związku K ajako 
wego, w k tó rym  zamieszczona jest 
następu jąca , sensacyjna w swej tre­
ści uchw ała  zarządu  głównego PZK.

W  w ykonan iu  uchw ały  8-go d o ro ­
cznego walnego zjazdu delegatów P. 
Z. K.z dnia 20 lutego br. na podsta­
wie p a rag ra fu  68 i 100 sta tu tu  Związ­
k u  i paragrafów  20 i 23 regulam inu 
kom isji  dyscyplinarne j PZK. zarząd 
główny PZK na posiedzeniu w dniu 
17 m arca  1938 r. w W arszaw ie po­
stanow ił jednogłośnie pozbawić p ra ­
w a piastow ania  jak ichkolw iek  m a n ­
datów  w organizacji Związku na o- 
k res  3 lat następujących  członków pre 
zydium  zarządu  krakowskiego o k rę ­
gu PZK.: inż. d \  Kowalskiego L udw i­
ka, mgr. K ram arskiego M ariana, Pod 
górskiego Zygm unta, dr. Kobera An­
toniego, inż. Czynciela J a n a  i Muen- 
m cha Tadeusza

Um otywowanie:
i

1) W vżej wym ienieni członkowie 
prezyd ium  krakow skiego  okręgu P. 
Z. K nie wykonali uchw ały  i za rzą­
dzeń zarządu główmego PZK z dnia 
30 stycznia 1938 i nie przekazali a- 
gend  okręgu wyznaczonem u przez 
zarząd główny PZK. kom isarzowi p. 
inż. Rżący Tadeuszowi przez co wy-' 
kazali rażący b rak  dyscypliny spor­
tow ej i tym sam ym  skom prom itow a­
li Związek na  zewnątrz.

2) Zarząd krakow skiego  okręgu w 
piśmie do zarządu głównego z dnia 
16 lutego br. popełnił czyn nie etycz 
ny, twierdząc, że na polecenie k ie­
row nika  okręgowego Urzędu W F  i 
P W . w Krakowie, wstrzym ał się od 
złożenia agend  w ręce w yznaczone­
go przez zarząd  główny PZK kom i­
sarza ,  co wobec pisma, o trzym anego 1

przez zarząd główny PZK od k ie­
row nika  okręgowego Urzędu W F  i 
P W  w Krakowie ppłk. Wójcickiego 
(pismo Nr. 256-Og.) 111 (wf. z dnia  
10 m arca 1938) mija się z praw dą, 
gdyż w piśmie tym ppłk. Wójcicki 
ośw iadcza, że ani on, ani ktokolwiek 
z personalu  tamtejszego okręgowego 

Urzędu W F  i PW . nie w yaaw ał pole

cenią (nawet w form ie porady) 
w strzym an ia  się od złożenia agend, 
nakazanego przez zarząd główny 
Polskiego Związku Kajakowego.

Jak się dow iadujem y, Stowarzy 
szenie Turystyczno  - Kajakowe, któ 
re wywołało konflik t między K rako 
wem i zarządem  głównym P. Z. K., 
zostało rozw iązane przez władze

Lizana fest fu± 
s js j E u r & f t i e

Mistrzyni tenisowa Chili, Anita Li­
zana, k tó ra  na m islrzi Mwach Amery 
ki niespodziewanie p e k t m f k  -y ffr.rt 
le Jadwigę Jędrzejow ską, p rzy jecha­
ła  już do Europy.

L izana startow ać będzie na licz­
nych turn ie jach  w Anglii oraz w e ­
źmie udział w m istrzostwach WimWe 
donu. Możliwe że w W im bledonie Ję 
d rzejow ska będzie mogła się zrewan 
żować Lizanie za porażkę na m istrzo­
stwach Ameryki

liii gotiti się zorganizować mecz plywacni z Węgrami
na ryzyKo P. Z. P.

Polski związek pływ acki zwrócit 
się do ŁOZP z propozycją zorganizo­
w ania  w Lodzi międzynarodowych 
zawodów pływackich z udziałem zna 
nej d ruz j  ny węgierskiej „Budapesti 
Egyetemi Atleticai Club“, w k tó rym

barw ach  wy stępują  m. in. m istrz  o- 
limnijski Csik oraz Lengyel.

Z arząd  ŁOZB w yrażając  w zasa­
dzie zgodę na zorganizowanie takiej 
imprezy, zastrzegł się jednak , że nie 
może wziąć na siebie ryzyka f inanso­

wego (koszt sprow adzenia W ęgrów 
p rzekracza 1200 zł. i proponuje, aby 
s tronę finansow ą tej imprezy wziął 
na siebie związek.

Obecnie Łódź czeka na odpowiedz.

„Menażeria" Paryża przestaje istnieć
Koniec słynnego więzienia dla kobiet

Paryż, w m arcu.
Najsłynniejsze więzienie dla ko ­

biet na  całym  świecie —  Sain-Lazare 
zniknie w najbliższej przyszłości z 
powierzchni Ziemi. P o n u ry  ten budy­
nek  zostanie nareszcie zburzony aż 
do ostatn iej cegły Na jego miejscu 
pośrodku Paryża, wzniesiony zosta 
nie nowoczesny kom pleks budynków  
więziennych.

Saint L azare  nie zawsze było wię­
zieniem. Obecny lekarz więzienny, 
dr Brizard, poświęcił wiele lat swego 
życia zbadaniu  historii tego dom u i 
nap isa ł  obszerną pracę, z k tóre j  po ­
dajem y k ilka  szczegółów.

# . ©  ł # Ł  —  Ó « € /

itecz tenisa stołau/eyn
W  nadchodzącą niedzielę odbędzie 

się w K rakowie m iędzym iastowy 
mecz tenisa stołowego K raków  —  
Łódź.

W  składzie reprezentacji  K rakow a 
w ystąpi mistrz Polski, zaś Łódź ma 
być reprezentow ana przez Pazię, Zaj 
d em ana i Joskowicza.

B. burmistrz Wiednia Seitz
aresztau/any

Ił. burmistrz W iednia wielce zas 
łużony dla Sprawy Robotniczej Seitz 
został przez hitlerowców' aresztowa­
ny i osadzony w więzieniu.

Przypom inam y, iż po walkaeh lu 
towyeh 1934 roku klcro-faszyści trzy 
m ali tego sędziwego człow ieka w wię 
zicniu a gdy zachorował —  w szpita 
lu więziennym .

Dopiero w-skutek interwencji w y­

bitnych członków Labour Party dr. 
Sciłza przeniesiono do prywatnej le 
cznicy.

Dziś ob. Seitz znowu jest w  w ię­
zieniu.

Jednocześnie ż Seitzein aresztowa­
no i osadzono w więzieniu następcę 
jego na stanowisku bui-mistrza W ie 
dnia Schmitza.
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2£a wiesze nie

/ i/ o w o  p f t / i w e > v “
Ag. PAT. donosi urzędowo:

Na zasadzie artykułów 29 i 30 de 
krętu z dnia 7 lutego 1916 r. w przed 
m iocie tym czasowych przepisów pra 
sow ych, sąd okręgowy decyzją z dn. 
24 b. r. zaw iesi! czasopism o p. t. „Nu 
w a Prawda44.

Decyzja sądu zapadła aa skutek  
w ybitnie szkodliwej działalnuśei cza 
sopism a „Nowa Prawda44 które było 
wielokrotnie konfiskowane za arty 
kuł:, i notatki, wykazujące brak nalc 
źytego poszanowania dla najwyż­
szych autorytetów w Państwie, niedo

zwaloną krytykę działalności Rządu 
oraz władz państwowych, porhwala- 
nie zaburzeń, i zajść niedozwoloną  
krytykę wyroków sądowych i t. p.

PIES w HERBIE

Donoszą z Aberdeen iż tam tejszy  
przem ysłow iec nazwiskiem Darrich , 
podniesiony ostatnio do godnuści pa 
ra, zapro jek tow ał sobie sam  swój 
herb

YV praw ym  rogu tego herbu  umieś 
cił on swego wielokrotnie nagradza 
nego psa, szkockiego terriera.

Saint L azare z pew nością  jest naj 
starszym  więzieniem w Europie. Bu­
dynek wzniesiony został przed 800 la­
ty i dotychczas uległ zaledwie n iezna­
cznym  zm ianom  na zewnątrz. Urzą­
dzenie wewnętrzne, oczywiście, trze­
ba było dostosować do różnych ce­
lów, jak im  budynek  służył.

Początkow o Saint Lazare było szpi 
talem. Z tego czasu pochodzi także je­
go nazwa. Później jakiś  zakon ducho 
wny przejął budynek, aż wreszcie 
zmieniono go na więzienie. P ierw o­
tnie zam ykano w nim więźniów oboj­
ga płci i dopiero w ubiegłym stuleciu 
urządzono w nim  więzienie wyłącznie 
dla kob-iet.

W  okresie rewolucji francuskiej  w 
Saint Lazare przebywało 1.400 wię­
źniów politycznych, po większej czę­
ści pochodzących z kół a rys tokrac ji  
francuskiej. Z k ron ik i  do k to ra  Bri­
zard dow iadujem y się, iż z więźniami 
obchodzono się tam stosunkow o do­
brze. Pozw alano  im odwiedzać się 
wzajemnie, u rządzać Koncerty i zaba 
wiać się w różne gry na dziedzińcu.

Oczywiście, że to dobre trak to w a­
nie więźniów miało specjalny cel —  
Nie chciano, by wiedzieli, jak,' s trasz­
ny los ich czeka. Statystyka, podana  
w kronice, jest bowiem wstrząsająca; 
w ynika z niej, iż przeszło połowa —  
1.400 więźniów politycznych skończy 
ła pod gilotyną.

Pozostali, zresztą, rzadko  dowiady 
wali się, jaki los spotkał ich tow arzy­
szy. Po większej części m ów ione im, 
iż przeprow adzono ich do innego wię 
zienia. Aż póki pewnego dnia nie wy­
biła godzina, kiedy sami musieli 
wsiąść do wózka, w k tó ry m  prowa 
dzono ich wprost pod gilotynę. W te­
dy, oczywiście, rozumieli także, gdzie 
podzieli się ich towarzysze losu, k tó ­
rzy przed nimi opuścili Saint Lazare.

Niejedna b o ha te rka  słynnego p ro ­
cesu sensacyjnego spędziła swoje osta 
tnie dnie w więzieniu Lazare. Była 
tam  np. m adam e Steinheil, owa sza­
tańska kobieta, k tó ra  przez wiele mie 
sięcy była ośrodkiem  publicznego za­
interesow ania. Podczas pobytu  w 
areszcie doprow adzała  ona swych sę 
dziów i urzędników  w ięziennych do 
rozpeazy swymi wyskokam i. Była 
oskarżona o podwójne m orderstw o. 
Posądzano ją, iż zabiła w łasną m atkę 
i męża. Z niezwykłą zręcznością zbro 
d n ia rka  umiała jednak  tak zawikłać

cały tok śledztwa, iż wreszcie została 
naw et un iew inniona. Gdy opuszczała 
Saint Lazare, p rzed więzieniem ze­
b ra ł  się tłum ludzi, k tó ry  witał ją  
en tuzjastycznym i owacjami. Madame 
Steinheil zm arła, zresztą, później w 
Anglii, jako żona jeanego z nejbogat- 
szych lordów brytyjskich.

In n ą  b oha te rką  sensacyjnego p ro ­
cesu była m adam e I lum bert ,  któ^a 
do dnia dzisiejszego uważa się za naj 
większą „bochsztap lerkę"  wszystkich 
czasów. Suma, jak ą  zdobyła ta  ko­
bieta dzięki różnym  oszustwom, wy­
nosiła nie m niej niż 100 milionów 
f ranków  w złocie. Nie przyszło jej 
b ynajm nie j z łatwością zamienić swój 
książęcy pałac na w ąską celę więzień 
ną  w Saint Lazare..-.

Dziwnym zbiegiem okoliczności w 
k ilkadziesiąt lat później ta  sam a cela 
zajęta została przez innego kobiecego 
geniusza finansowego, m ianowicie 
przez słynną m adam e H anau.

Kto zwiedził więzienie Saint L aza­
re, dc końca życia ze zgrozą będzie 
w spom inał część więzienia, nazw aną 
przez m ieszkańców Paryrża „menaże- 
r ią “ . Jest to połączenie k ilku cel, od ­
dzielonych od siebie zamiast d rzw ia­
mi, m ocnym  okra tow aniem  i polożcr 
nych w najdalszym  kącie więzienia.

J a k  dzikie zwierzęta w klatkach, 
siedziały za k ra tam i te kobiety, które 
w yrokiem  sądu  skazane zostały na  
śmierć. O brano ten sposób więzienia 
ich, by móc je lepiej obserwować. 
W iadom o bowiem, iż skazani na 

i śmierć w ostatnich dniach  swego ży­
cia popełn ia ją  niekiedy największe 
głupstwa.

Z „m enażerji“ p row adzą  wąskie 
drzwi na ponury  dziedziniec, tw orzą­
cy tró jkąt. Na tym niezwykłym po­
dw órzu ustaw iano gilotynę, gdy k tó ­
raś z kobiet m iała być stracona. Do 
najsilniejszych więźniów „m enażer i i14 
należy zaliczyć słynną tancerkę Mata 
Hari, k tórej los opisywano w wielu 
książkach i k tórej życie odtworzone 
naw et zostało w filmie. Skazana zo­
stała na Śmierć przez francusk i sąd 
wojenny za szpiegostwo na rzecz Nie­
miec. Gdy lekarz zawiadomił ją, iż 
następnego dnia zostanie stracona, 
tańczyła właśnie przed swymi dozor- 
czyniami jeden ze swych na js łynn ie j­
szych tańców. Ze słowami:

—  Udajm y się więc na ostatni ta­
niec... —  wyszła ona następnego ra n ­
ka na dziedziniec, na k tórym  czekała 
już gilotyna.
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Nowy rząd litewski utworzony
Kowno —  Około północy ngłoszo 

nd została lista nowego rządu litews 
kiego.

Na czele gabinetu stoł kapelan ar 
mii litewskiej Mironas.

M inisterstwo spraw zagranicznych

pozostaje tym czasowo nadał w rę­
kach Lozoraitisa.

Ministrem spraw wewnętrznych zo

(BRONA PRZED NAJAZDEM
fCilka cyf r  z frontu aragońskiego

P rasa  b ry ty jska  (konserwatywna) 
stwierdza:

W ojska repub likańsk ie  Hiszpanii 
m a ją  na froncie  wschodnim  (aragoń 
skim) do czynienia z potężną arm ią  
cudzoziem ską zaopatrzoną w nowo­
czesną b roń  i obfity m ateria ł wojen 
ny

Armia ta składa się:
Z wielu włoskich dywizji łącznie

około 50.000 żołnierzy różnej broni.
Z arm  m arokkańsk ie j  obejm ują­

cej kilka dywizji w sile conajm niej  
40.000 ludz1.

Z 10.000 Niemców po większej czę 
ści specjalistów wśród których  nie 
b rak  jednostek  piechoty z „legionu 
Kondora".

Z około 20.000 Portugalczyków, 
R um unów  i W ęgrów.

Zokoło 10.000 żołnierzy Legii cu 
dzoziemskiej.

Zokoło 20.000 Hiszpanów.
* * *

Jak  widzimy więc arm ia  ta składa 
się około 150.00 żołnierzy obcych 
Hiszpanie stanow ią p rocent niewiel­
ki.

stał dotychczasowy przewodniczący  
sądu wojennego płk. Lconas.

M inisterstwo wojny objął dowód­
ca armii Rasztikis.

M inisterstwo rolnictwa dotycheza 
sowy premier Tubelis.

N ow y gabinet litewski sklaad się  
zatem z czołowych osobistości stron  
nlctwa rządowego Tautinikał.

„Przyłączenie Gdańska do Rzeszy 1
Oświadczanie Senatu Gdańskiego

Gdańsk teł. — Biuro prasowe sc i cy komunikat: 
natu gdańskiego ogłosiło następują- I „ W szeregu pism  zagranicznych

C z y t a j c i e

R ó ­żn e  
S W D

B I T T E R M A N N  Kraków Rynek Gl. 
L. 0 (Pasaż Bielaka) tel. l«8-#3. 
NADESZŁY najnowsze wzory wlotenne 

po cenach fabrycznych.
P. T. Urzędnikom dlgodne warunki.

CZYŚCI CUEMICZNIE I farbuje w ie lk ą  
garderobę

F ra n c isz e k  «! ugall i
najtaniej, najsolidniej, Kruków, Dietla 93, 
telefon 141 ■ 05.

WYPRAWKI NIEMOWLĘCE, E1SEN, KRA­
KÓW, SŁAWKOWSKA 2.

SZTANCE, sznity wyrabia pracow­
nia „PRECYZJA** Kraków Kra 

kowska 5 w podworcu.
W ykonuje wszelkie roboly jak: naprawia 
maszynki do mięsa, prymusy, ostrzy 
wszelkie narzędzia I noże, spav a metale 
oraz roboly tokarskie i specjalna iupr  
wa maszyn drukarskich. Ceny bard co 
niskie.

K oncesjonow ane K rrsy  kroju  i szyc ia  
„JÓŁEFIN A" Kraków,  Warszawska  4. 
Nowy kurs 15 marca.  Przyjmuje się 
i Parne z szyciem n ieobeznane .  Sy­
s tem francuski .  Gwaranc ja  wyucze­
ni*. Kursy codz  e n n e .

SPÓŁKA ZŁOTNICZA, KRAKÓW Rajska 4 
kupuje wszelki) biżuterię, karlkl zasta­

wnicze, zęby sztuczne, plael pełną war- 
toM.

Lekcje TAiSCOW, Indywidualnie - 
zbiorowo udzielam.
W iadomość teł. 145-80.

NAJNOWSZE KAPELUSZE DAMSKIE 
POLECA „ADA** Kraków ul. Długa 4Ł

N au k a  w  yck ow  im e
ANGIELSKIEGO, francuskiego rie-

mieckiego,  wyucza  j e rwszorzędnie ,  
tanio,  nauczycielka gimnazjalna.  Ko­
r e sp ondenc ja  handlowa,  t łnmaczenia 
i zniżki dla s tudiujących W S. H.  
Zgłoszenia :  Kraków, ul. Sarego  11, 
nvf>s7kanie 10.

STENOCiUAf II BIUROWEJ nową grupę 
początkową rozpoczyna się we wiórek 
1 marca. \V yż*e  kursa or az pisanie 

na maszynach Kursy ZOFII 9CM|||NtiÓ- 
TÓWNEJ, Kraków W.W Świętych 8 I. p 
front tel. 109-97.

Wpisy od godż. 9-tej rano do 6 wieczór. 
(D<a prenumeratorów „Klak. Kuriera 

Wieczornego" i Porannego zniżki).

PARCELA
P^zy ul. Mazowie ck ie j  w  d o b r y m  p n  
kc ie  do sprz eda ni a .

Ł a s k a w e  zgłoszenia  pros zę  k i e r o ­
w a ć  do a d m .  „K rak .  K u r i e r a  Wiecz .  ‘ 
p o d  „ P a r c ela".________________________

F O R T E P IA N Y  - PIANINA
wieiki wybór  p o  cenach  nainizszych. 
No w e  SOM M ERFELDA pianina od 
1.200 zł — w składzie fortepianów 
BOLO ŃSK IEG O  Kraków,  św A n n y 3

Rudio-słuchacre !
GŁOŚNIKI DO DETEKTORÓW 

U doskonalone  o najwyższe; czuln&ri o l­
brzymi wybór. — Wyłączna sprzedaż 
I1IRSCIIBERG K r.ków , ul. Zwierzyniec­
ka L. 23.

RUTYNOWANY KOREPETYTOR udziela 
lekcyj w zakreśl: szkól średnich i puw 
zechnych.
Zgłuszenia „Krak. Kurier Wieczorny**, 

tel. 164-20.

MONETY marki,  medale,  Krzyże, ple 
kiety,  sztychy,  Mars,  K r a l a  w, św.  
Maika 23.

wysunięto tezę, że w Gdańsku wyda 
no zarządzenie, any drogą zamachu, 
lub drogą pertraktacji z Polską doko 
nać przyłączenia Gdańska do Rze 
szy.

Oświadczenie 
Lloyd George‘a

Lloyd George były premier angłel 
ski oświadczył dziennikarzom ame­
rykańskim co następuje:

„W edług inform acji przeezm nie 
otrzymanych ofensywa nicprzyjacic 
Iska została wstrzymana przez rządu 
wców i posiłki wojskowe napływają 
na front aragoński.

W iiarcełonie panuje doskonały  
duch.

Ostatnie bombardowanie nic ty l­
ko nie zdem oralizowały ludności ale 
podniosły ją jeszcze bardziej na du 
chu i um ocniły jej wolę w alczenia  
aż do ostatniej kropli krwi**.

...a symbol.czny plebiscyt?
N ie potrzeba chyba podkreślić, że 

twierdzenia te są zupełnie zmyślone**.
L ondyn te. —  „Daily Mail" podaje 

wiadom ość że w Gdańsku narodow i 
socjaliści m ają  zam iar urządzić „sy 
mńoliczny plebiscyt" w dniu 10 kwie 
tnia ażeby zam anifestow ać solidar­

ność narodow ą i łączność niemiecką.
Gauleiter gdański Fo rs te r  na zeb 

ran iu  działaczy narodow o - socjalis 
tycznych w Jen k a u  zapow iadał iż 
10 kw ietnia  ma być dniem  m anifes­
tacji narodow ej Niemców w całym 
świecie.

Kapitaliści zagrcDiuiii Ditzadowolem
z wywłaszczenia przemysłu naftowego

w Meksyku
L ondyn  —  Z Mexiko City dono­

szą, że upaństw ow ienie szybów naf 
towych należących do Oil Company 
wywołało następstw a dyplom atycz­

ne.

Przedstawiciele dyplom atyczni S ta­
nów Zjednoczonych i Anglii zgłosili 
w m eksykańsk im  m inisterstw ie spr. 
zagranicznych protest przeciw wyw 

łaszczeniu akc ionariuszy  angiels­
kich i am erykańsk ich

W  razie gdyby rząd  am erykańsk i  
w dalszym ciągu trw ał przy zasadzie 
wywłaszczenia tych szybów w ysunię 
to ze strony w spom nianych  p rzed­
stawicieli dyplom atycznych żądanie 
wysokiego odszkodowania

Na wieść o in terwencji czynników  
obcych, organizacje robotnicze u rzą  
dziły szereg dem onstiacji .

lii ilias, kloty waży blisko 300 kilo
W Brazylii  w stanie Matto Grosso 

na ferm ie Yista Elegre żyje 22-letni 
mężczyzna ważący ni m niej ni w ię­
cej tylko 265 kilo.

Jest on jed n ak  obdarzony w y ją t­
kowo niskim wzrostem (1.55 m.).

Niezwykły ten grubas m ierzy 2 me 
t ry  obw odu w pasie.

Poniew a żsłabe i kró tk ie  nogi nie 
mogą unieść ciężkiego ciężaru ko rp u  
su, nieszczęśliwy grubas przebyw a 
wciąż w pozycji leżącej.

Jest on przy tym obdarzony zdro­
w ym  rozsądkiem  i zachowuje się zu­
pełnie normalnie.

T y t k o  u m i e r a ć !
Fundator ftfaci wszystkie pogrzeby

W  pobliżu Valencienes we F ranc ji  
leży w ioska w k tórej  od 12 lat wszys 
tkie pogrzebj* odbyw ają  się zadar-
mo.

Właściciel tej posiadłości zapisał 
bowiem w testam encie znaczną kwo

tę pieniędzy z przeznaczeniem,
by aż do jej w yczerpania wszyszkie 
pogrzeby m ieszkańców tej wioski od 
bywały się za darm o, a koszty pokry  
w ane były z fundacji.
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